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WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R OjL E S T W O P O L S K I  E.

—  ft Z a d  ty m c za so w y  k ró le s tw a  P o lsk ieg o . G d y  n a d ­
z w y cz a jn e  w y p a d k i  dn i  os t a tn i ch  p r z e c i ę ł y  b i e g  i n t e r e s -  
s ow h a n d l o w y c h ;  s t anowi :  iż ws z e l k ie  we x le  k t ó r y c h  t e r -  
m i n a ,  p oc zyna ją c  od d n i a  2 9  l is topada  r.  b.  u p ł y w a ł y  , i 
na da l  aż do czasu  ob ec ne g o  ni nie j szego r o z p o r z ą d z e n i a  u -  
p f y w a c  b ę d ą ,  n ie t rncą  swej  mocy  wexl owej  , bąć dla ich 
n i ez rea l i zowa ni a  w t e r m i n i e ,  bąć  dla n i sz an i e s i o n e g o  w 
c za s i e  p r a w e m  p r z e p i s a n y m  p r o t e s tu .  W W a r s z a w i e  d.  4 
g r u d n i a  1 8 3 P r o k u .  P r e z y d u j ą o y  s en a t o r  wo jewoda  ( p o d .  
p i s a n o )  X .  A.  C z a r to r y s k i ,•

R z ą d  tym cza so w y  k ró le s tw a  P o lsk ieg o . Z wol i  d y ­
k t a t o r a ,  r z ą d  t y mc z as ow y  pozostaje  w swój  mocy ,  w tern co 
się d o t y c z y  w e w n ę t r z n e j  admi ni s t rac j i .  Z r o z k a z u  d y k t a ­
tora  ws zys tk i e  w ł a d z e  j a k i e g o  bąć  r o d za j u ,  z d n i o u i  dz i s j e j .  
szyin u r z ę d o w a n i e  r o z p o c z n ą .  LTrzęduiey k t ó r z y b y  n i e .  
■zwłocznie n i e  objęl i  u r z ę do wa n ia  , do  s u r o w e j  o d p o w i e ­
dz ia l nośc i  b ę d ą  poc i ągn ięc i .  W W a r s z a w i e  dnia  6 g r u d n i a  
I S 3 0  r .  —  P r e z y d u j ą o y  s e n a t o r  wo j ewoda ,  ( p o J p i s a n o )  X ,  
A.  C za r to ry sk i .

- i  O by w at e l e  s k ł a d a j ą c y  r a d ę  m u n i c y p a l n ą  , wi dz ąc  p o ­
t r z e b ę  w d zi s ie j szych  okol icznośc i ach  u ł a t w i e n i a  n a j p r ę d ­
szego k o i n m u n i k ą c j i  pocz t owych,  Wzywają w s ze l k i e  w.la- 
dze  tak c y w i l n e  j a k  w oj sk ow e,  oraz  obywat el i  m aj ący ch  na 
celu d o br o  k r a j u ,  p o r z ą d e k  i s z y b k i e  r o z s y ł a n i e  r o z k a ­
zów r z ą d o w y c h ,  a że by  ws z ys tk i m p o c z t a m t o m  d awal i  p o ­
m o c ,  i w s ze l k i c h  s i ł  i s t a rania  d o ł o ż y l i ,  do u t r z y m a n i a  
t a kow ych  w n a j l e p s z ym  p o r z ą d k u .  —  W W a r sz a wi e  dnia
li g r u d n i a  1830 r. —  ( p o d p i s . )  P r e z y d e n t  kV ggrzec .k i.__
l o m i s z  ’L u b ie ń s k i.  —  A n d r z e j  h r .  Z a m o js k i .  —  Kar ol  
S z o ltz .  —  K rzyw o szew sk i. —  A n d r z e j  P l i c h ta .

Wiadomości Warszawskie,
—  W  d a l s z y m  c iągu u z u p e ł n i e n i a  odezw i r o s p o r z ą d z e ń , 
k t ó r e  w yda no  b y ł y  od 2 9  z. ,n . y  a k t ó r y c h  dla n i ewy -  
c h o d t e n i a  g a ze t y  umieśc i ć  nie  mo g l i ś my  , u d z i e l a m y  j e.  
*zcze n a s t ę p u j ą c e .

1)  Od e zw a  n a c z e l n ik a  s i ł y  z b r o j n e j .  » D o  w o js k a  P o l  • 

sk ieg c '.  P ol acy!  W as ze  sz lac he t ne  i p e ł n e  z a p a ł u  poświę  
cenie  s i ę  w s p r a wi e  n a r od ow ej ,  j awne  j es t  w obl iczu świata.  
P l a  ranie  s t a je  srę n a j wi ększ ą  c h l u b ą ,  że  s t a ję  na czele

was dz ie l ni  Po l acy  ! D z i e l ę  wa sz e  uczucia  , sp i es z ę  z w a ­
mi  gdz ie  nas  ob owi ązk i  P ol ak a  p o w o ł u j ą ,  z tein z au fa ­
ni em j ak i e  j e d n o s t a j n e  u c z u c i a ,  w o bu  s t r o na ch  j e dn a ją .  
C h ło p ie l i  n a cz o l n i k  s i ł y  z b r o j n e j .

2 )  Od e zw a  r a d y :  >i l ia r ła  a d m in is tr a c y jn a .  Po l acy!  
W p o ś r ó d  n a w a ł u  p r a ć  r o z m a i t y c h  , z k t ó r y c h  Itaźda , p r z e ­
w a ż n y m  wpł yyve in  s w oi m na d o b r o  p u b l i c z ne  , w y ł ą c z o ­
ne go  p r aw i e  p o św i ę c e n i a  się r a d y  wy ma g a ,  f tnda  a d m i ­
n i s t r a c y j n a  wywiązać  się wi n na  z m i ł e g o  o b o w i ą z k u ,  w y ­
n u r z e n i a  , i m i e n i e m  n a r o d u  , uczuć  wdz ięc znoś ci  i u w i e l ­
b ienia  j ak i e  s ię  w s z y s t k i m  , u d z i a ł  do u t r z y m a n i a  b e z ­
p i ec ze ńs t wa  i_ s p o k o j n o ś c i  p u b l i c z n e j  m a j ą c y m  , na l e ż y .  W 
l iczbie  i ch u m y s ł y  ws zy s t k i ch  z wr aca ją  się , z a r ó wn o  do 
wo j sk a  i do s t r a ży  b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o .  S t ra ż  ta 
i woj sko  o b a r c z o n e  c i ę ż a r e m  p r z y w r ó c e n i a  zagroź,onego 
p o r z ą d k u  , ws z y s tk i e  p r z e z w y c i ę ż y ł y  t r u d n o ś c i , ws ze lk ie  
przo-l iinn.ły z a p o r y .  Na  g ł os  p o ł ą c z o n y c h  tych o b r o ń c ó w  
o j c z y z n y  u s t ę p u j e  co t ylko c i e n i em  n awe t  z d r o ż n o ś c i  m o ­
g ł a  z as t r asz ać .  Chwa ła  wam ż o ł n i e r z e  i o b y w a t e l e !  Z a -  
a t i o w a n e , n i e t k n i ę t e  bogactwo n a r o d o w e ,  g m a c h y  r z ą d o ­
w e ,  i d o m y  Obywatel i  s z a n o w a n e ;  w r I n y  p r z y s t ę p  do w s z y ­
s tk ich  części  mias t a ;  u ł a t w i e n i e  s t o s u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h ;  
oto prawa jakie  do wd zi ęc zn oś ci  p o w s z e c h n e j  nabyl i śc ie .  
N i c  m n i e j s z e m i  są i wasze  z as ł ug i  , wł adzę  i m u u i c y p a l n ą  
s p r a w u j ą c y  m ęż o wi e :  W t r u d n y : ! :  oko l ic zn ośc i ach ,  w k t ó ­
r y c h  się z n a j d o wa l i ś m y ,  w k t ó r y c h  się do t ąd  z n a j d u j e m y ,  
t r z e b a  b y ł o  c a ł e g o  obywat el s t wa  waszego , c a ł e g o  z a m i ­
ło wa ni a  waszego  o d o b r o  p u b l i c z ne  , aby się po dj ąć  s t e r -  
n i ct wa  k o ł a t a n e g o  tylu n a mi ę t n o ś c i a m i  o k r ę t u .  A 7. j a -  
ki rnże  z a p a ł e m  m o z o l n e  o bowi ązk i  wasze p r zy jmowa l i śc i e!  
A ty m ł o d z i  sz ko ln a  i u n i w e r s y t e c k a ,  k t óra  do n a l e ż e n i a  
do  s t r a ży  b es p i ec ze ń s t wn  pub l i c zn eg o p owo ł an a  , z t a k i m  
p o r z ą d k i e m  i iv tak k r ó t k i m  czas ie  w s z e r e g a c h  jej t an ę -  
ł a ś ;  o j cz yzn a  s k ł a d a  ci d z i ę k i ,  za u m i a r k o w a n i a  p e ł n e  
u s i ł owa ni a  twoje.  Ni echs j  to u m i a r k o w a n i e ,  t ak  r z a d k o  
m ł o d e m u  wi ekowi  t o wa rzy sz ące  i nadal  cię z n a m i o n u j e ,  a 
z c h l ub ą  p o d p o r ę  swoję  .w tobie  n a ró d  u p a t r y w a ć  b ęd z i e .  
O b y w a t e l e  ! j e d n o ś ć ,  mi ło ść  o j c z y z n y  i zau f an i e  w g o r l i ­
wości  r a d y  o p r ze d s i ę w z i ę c i u  ś r o d k ó w  do p u b l i c zn eg o  d o ­
bra z m i e r z a ć  maj ących  , h a s ł e m  na sz ei n  n i ec h będzie .  
W d z i ę c z n e  p r z y s z ł e  p o k o l e n i a  za z a s ł u g ę  wam pol iczą  
k ażdą chwi lę  c ie rp l iwości .  A b y  d o b r z e  z r o b i ć ,  t r z eb a  inićć 
s i ł ę :  s i ła  r o zd z i e l o n ą  być nic  m o że .  N i e  ma  jej  bez p o .  
r z ą d k u .  P o r z ą d e k !  p o r z ą d e k /  t ego ty lk o  t e r az  p o ż ą d a m y ;



s u m i e n i a  n a ś z s  z a r ę c z a j ą  n a m  , że opi nja  p u b l i c z na  c zy n -  
nćiści n a sz e  p o t w i e r d z i .  —  w W a r s z a w i e  dn i a  2  g r u d n i ; ,  
1 8 3 0  r o k u ,  —  W  z a s t ę p s t w i e  m i n i s t r a  p r e z y  du j ącego ,  ftp,, 
c h a ł  R a d z i w i ł ł .  —  Z a s t ę p u j ą c y  l e mc za so wi e  ra .dćę  se.  
k r e t n r z a  s t a n u  , r a d c a  s t a nu  n a d z w y c z a j n y ,  ( p o d p i s a n o )  
i .  T ym o w sk i .

3 )  O d e z w a  r a d y ,  p r z y  u d z i e l e n i u  l i s t u j ,  ę .  M.  wiel-  
k i e g o  xi ęc i a  c e s ar z ew ic za :  r l i a d a  adr/i in is /racy jna .  O- 
d c b r a w s z y  w tej  c hwi l i  , w ł a s n o r ę c z n y  list od J.  C.  M.  
w i e l k i e g o  x i ęc ia  c e s a r z e w i c z a , d o n o s z ą c y  : ił, w o j s k u  Pol 
s k i c i n u  d o z w o l i ł  p o wr ó c i ć  do  s z y k ó w  b r a t n i c h ;  s p i e s z y  
z d o n i e s i e n i e m  o tein  p u b l i c z n o ś c i .  W i e l k i  xi.vze p o l e g a '  
j ą c  na  d o b r e j  w i e r ze  n a r o d u  P o l s k i e g o ,  iż u  cofaniu się 
s w o j ć m ,  Sądne j  od nas  n ie  {[doświadczy p r z e s z k o d y ,  o d ­
d a j e  n a m  s p r a wi e d l i w o ść .  D o  n a s  , do n as z eg o  h o n o r u  
n a l e ż y ,  d ow i e ś ć  iS-wielki  x i ą ż e  e e s a r z e w i c z  nie  o m y l i ł  się 
w m n i e m a n i u  s w o jć m .  W z y w a  r z ą d  ws zy s t k i ch  o bywa t e l i ,  
a by  o d d a l a j ą c e m u  się z w o j s k i e m  R o s s y j s k r e m  w i e l k i e m u  
x c i u  c e s a r z e w i ć z o w i  , ws z e l k i e  u ł a t wi l i  t r u d n o ś c i . — Lis t  
l e n  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :  » P o z w a l a m  a ż e b y  wo jsk  a, P o l s k i e  ,
k t ó r e  aż do o s t a t n i e j  chwi l i  w i e r n e t n i  p r z y  m n i e  p o z o ­
s t a ł y ,  u d a ł y  się  do  swoich.  I d ę  w p o c h ó d  z wo j sk a mi  
c e s a r sk i e n i i  , chcąc  się  o d d a l i ć  ze  s t ol icy  i s p o d z i e w a m  się 
po- p r a w oś c i  P o l a k ó w  , że woj ska  te n i e  b ę d ą  d o z n a w a ł y  
p r z e s z k o d y  w p o w r o c i e  do  c e s ar s t wa .  P o l e c a m  p e d o b n i e ż  
w s ż e l k i e  z a k ł a d y  , w ł as noś c i  i osoby. ,  op ie ce  n a r o d u  P o l ­
s k i e g o  i o d d a j ę  je  , pod s t ra ż  n a j ś w i ę t s z e j  -wiary.  ( P o d ­
p i s a no  ) K o n s ta n ty .  » —  w W a r s z a w i e  d n i a  3 g r u d n i a  
1 8 3 0  r .  — - A d a m  X .  C zar to rysk i .  —  X .  X .  Lubecki.  —  
M .  K ochanow ski.  —  L .  P ac.  —  Fredro .  -—  J .  U.  
Niem cewicz.  —  Lelewel.  —  W ł a d y s ł a w  hr .  Ostrowski. 
Dębowski-
4 )  Ode zwa  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  do w o j s k a  »•Ż o łn ierze  i 
officerowie ! W y b i ł a  j uż  g o d z in a ,  w k t ó r e j  mj jz twa w a s z e ­
go o jc zyz na  zaczyna  p o t r z e b o w a ć .  S ł a w ę  i mi e n i a  Be ł s k i e -  

. g o ,  n u l u  z p o m i ę d z y  was ,  p o  r ó ż n y c h  rozkrzcwia- łC'  k r a ­
inach. .  Ci  -, k t ó r y m  d o tą d  w i e k  ich nie  we w s p o m n i ć o i a  
a i s  w n adzi ej ę  ty lko  b o g a t y m i  b yć  d o z w o l i ł ,  p i ę k n e  zaisł t '  
w a j ą  pole-  z j s z e z e n i a  t ych  nadziei . .

Na  was r y c e r z e ,  P o l s k a  z u f no śc i ą - s i g  ogląda.  R z ą d  
t y m c z a s o w y  t ł i i mz c ze in  ż y c z e ń  j ej  b ę d ą c y ,  w p r z e k o n a ­
n i u ,  ze  j e d n o ś ć  i p o r z ą d e k ,  m o g ą  t y l k o  losy n a s a e  us ta l i ć ,  
n i c  m o ż e  was dosyć  do s u b o r d y n a c j i ,  d u s z ą  w s ze l k i ch  p o ­
r u s z e ń  wo j sk ow yc h  b ę d ą c e j ,  z achęcać .  Ni e c h  p o s ł u s z e ń ­
s t wo od n a j n i ż s z e g o  do  n a jw yż s ze g o ,  a w s zy s t k i c h  n a c z e l ­
n e m u  wod zo wi ,  j ak  na j śc i ś l e j  z a c h o w a n e m  b ę d z i e .  Be z  
t ego  bo wi e m ż a d ne j  p o myś l nośc i  ale n i e r z ą d u ,  i t u ż  za n im 
p o s t ę p u j ą c e g o  z n i s z c z e n i a  sp od z ie wa ć  się t y l k o  m o ż e m y .

Zlozcie ,  wr az  z n ami  na o ł t a r z u  o j cz y zn y  w s zy s tk i e  u s i ­
ł o w a n i a  wasze .  Ni e c h  w s z e l k i e  n i e p o r o z u m i e n i a  i o s ob i ­
ste  wi doki ,  j eże l iby  uczucia  te m o g ł y  w a s j e s z c z e  za j mować ,  
us t ąp ią  p r z e d  d ą ż e n i e m  do o g ó l n e g o  d ob r a .

S ł a w a  wo je n na  d ow ód z cy  waszego ,  s z l a c h e t n e  j ego  z a ­
p o m n i e n i e  o w s z y s l k i e m ,  co się  do c z e go  i n n e g o  , j a k  do 
d o b r a  o j cz yzn y ściąga;  wreszcie, ,  s t w i e r d z o n e  d z i e j a m i  p i ę ­
k n e  p r z y k ł a d y  tylu c no t ,  Ż ołn i e r zowi  P o l s k i e m u  w r o d z o ­
n y c h ,  n iechaj  wam b ę d ą  i t e r a z  p r z e w o d n i ą .  Ni e c h  żyje  
wo j s ko  P o l s k i e !  Niech Żyje P o l s k a !  W  W a r sz a wi e  du i a  4  
g r u d n i a  I S 3 0  r o k u .  P r e z y d n j ą c y  s e n a t o r  woj ewoda  ( p o d ­
b i j a  no ) X .  A d a m  Czartoryski.  —  K ochanow sk i  —< H r .

Cac.  —  D em bowski.  N iem cewicz .  —  Lelewel. ■  W ł a d .
l i r ,  Ostro ivski.
5)  G d y  o d d a l e n i e  s i ę  o d  s tol icy wo jsk  R a s s y j s k i c h , i co­
d z i e n n e  p o w i ę k s z a n i e  s i ę  s i ł  z b r o j n y c h  n a r o d o w y c h  już 
n a m  s p o k o j n o ś ć  i b c ś p i e c z e ń s t w o  z a p e w n i a j ą ,  g dy  p r z y .  
s z e d ł  c za s ,  by  k a ż d y  s p o k o j n y  o b yw a t e l  do  swych zal ru-  
d n i e ń  i z w y k ł e g o  t r y b u  ż yc i a  p o w r ó c i ł ;  r z ą d  tymczasowy 
p o d z i ę k o w a w s z y  i m i e n i e m  o j c z y z n y  w s z y s t k i m  m ie s z k a ń ­
com W a r s z a w y ,  za i ch  t r u d y ,  p r a ce  i o b y w a t e l s k i e  poświę­
c en i e  się  w czas i e  c i ę ż k i e j  p r z y g o d y ;  s t anowi :

Ar t .  1. O b y w a t e l e  do gwardj i  n a r o d o w e j  n ie  na leżący , 
wz i ę t ą  na c h w i l o w ą  p o t r z e b ę  b r o ń  ? a r s e n . ,  do tegoż arsenału 
z ł o ż y ć ,  ws zys cy  do  wł a ś c i w y c h  z a t r u d n i e ń  powr óc i ć  zechcą. 

A r t . 2 .  W s z y s t k i e  k o ś c i o ł y  j a k  z w y k l e  do s ł u ż b y  Bożej  będą 
o t w a r t e .

Ar t .  3.  P r a g n ą c  b y  d ł u ż s z e j  nie b y ł o  p rzerwy w u- 
dz ie l en i u  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  w s z e l k i e  są dy  zd t i i cm 8 b.  m. 
o t w a r t e  z os t aną .

A r t .  4.  S k ł a d a j ą c  dz ię k i  m ł o d z i e ż y  a kade mi ck ie j  za 
g o r l i w o ś ć ,  o d w a g ę ,  w y t r w a ł o ś ć  i s z la ch e t n o ś ć ,  z którą 
b r o n i ł a  osób  i w ł as noś c i  o b y w a t e l s k i c h ;  p r a g n ą c  o r a z , by 
m ł o d z i e ż  ucząca  się  w s z k o ł a c h ,  z w ł a s zc za  p omn ie j sz ych ,  
to j es t  w o j e w ód z k i c h  i w y d z i a ł o w y c h  , j a k o  niebędąca j e ­
szc ze  p r z e z  wi ek  swój  , w s tan ie  s ł u ż e n i a  po d bronią ,  nie 
p r z e r y w a ł a  b i e g u  tak p o t r z e b n y c h  jej  n a u k  ; rząd sta­
nowi :  że  m ł ó d ź  t a ,  s z k ó ł  w o j e w ó d z k i c h  i i n nych  mniej ­
szych , z e c hc e  do  s z k ó ł  swych  po wr óc ić  ; nauczyciele  zaś 
g o d z i n  z w y cz a jn y ch  p i l no w a ć  b ę d ą .  w Warszawie  d. 4 
g r u d n i a  18 8 0  r -  P r e z y d u j ą c y  s e n a t o r  wojewoda ( p o d p i ­
s a n o  ) X .  A.  C zartoryski.
—  ł i a d a  adm in is tracy jna  królestwa.  W  zamiarze  za­
p e w n i e n i a  s p o ko j n oś c i  p u b l i c z n e j ,  c h cą c  o ra z  postawić 
wł a d z ę  m i e j sc o we  w s t a n i e ,  a by  p r z y  z m i e n i ać  się mają­
c ych  k o n s y s t e n c j a c h  w o j s k a ,  wł a sn oś ć  i bcspieczeńs lwo u- 
sob i s t e  zachować  m o g ł y  po d o p i e k ą ;  pos t anawia :

T y tu ł  I .  —  O  strażach bespiećzeństwa w miastach. 
Ar t .  1.  W k a ż d e m  mi eś c ie  , u r z ą d z o n a  być powinna

, \v t r z e c h  d n i ac h  po o d e b r a n i u  n i n i e j s z e go  u r ządzen i a  ,-straż 
b e s pi ec ze ńs t wa .

A r t .  2 .  S k ł a d a ć  się m a  ze w s z y s t k i c h  zdatnych do
b r o n i ,  l i c z ą c y c h  od lat  18 do .15 ,  p r ó c z  duchownych  i u- 
r z ę d n i k ó w '  W c z y n n e j  s ł u ż b i e .

Ar t .  3.  P r e z y d e n t  l ub  b u r m i s t r z  , pod  osobistą odpo­
wi edz i a l nośc i ą  oe t e r m i n i e  a r t .  I .  o z n a c z o n y m  , spisze i*
m i en n i e  w s zy s t k i c h  , p o d ł u g  a r t .  3 n a l e ż e ć  mających do
s t r a ż y  b e z p i e c z e ń s t w a ;  dz ie l ąc  ich:  o )  na właściciel i  nie­
r u c h o m o ś c i ;  A) na k u p c ó w ;  c )  na nacz el n i kó w rękodzieł -  
ni  , r z e m i o s ł  i w a r s z t a t ó w ,  t u d z i e ż  na cze ladź .

Ar t .  4 .  Od  p o w y ż s z e g o  s p i s u ,  w y ł ą c z y  j e d y n i e  cudzo­
z i e m c ó w  t y c h ,  k t ó r z y  p r a w e m  m a j ą  so bi e  z a r ę c z o n e  uwol­
n i en i e  od p o p i s u  , j eże l i  to się  z i ch  osobi s l e in  życzeniem 
zgadzać b ę d z i e .

Ar t .  5.  W ł a ś c ic i e l e  n i e r u c h o m o ś c i  i k u p c y ,  wybiorą z 
p o m i ę d z y  s i e b i e  s e t n i k ó w , ws pó l n i e  zaś z właścicielami ,  
pod lit. G w a r t y k u l e  3c im w y s p e c y f i k o w a n y m i ,  wybioią 
d z i e s i ę t n i kó w,  ,

Ar t .  6 .  S e t n ic y  i d z i e s i ę t n ic y  , b ę d ą  miel i  n a d z ó r  na 
u z b r o j e n i e m  i le  m ożno śc i  n d p o w i e d a j ą c e m  celowi .  —  P i zeK 
u z h r o j e n i e  r o z u m i e  s i ę : ws ze l ka  b r o ń  p a l n a , kosa  osa 
d,zona na  p r o s t ,  l u b  p i ka .
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Ar t  7.  T a k  uf or mowane  nB se tni e  i dz i es ię tnie ,  straże  
b , e s p i e c z e n s l w a ,  dwa razy w tydzień zgromadzać się  Loda 
dla .odbywania przeg l ądu i oprócz tego c odz iennie  k o l e j -  

n o ,  d o  o d l e w a n i a  patrolów n o c n y c h ,  tudzież  wartowania 
przy  ro gat ka ch  i miejscach,które osadzenia warty pot r ze bu ją  

T y t u ł  I I .  —  Urządzania ogólna.
Art .  8 .  ty  v<* riu ill i e a r t y k u ł e m  i pr zep is anym , prozy  

dent  lub burmistrz; zdać powini en r a pp or t ,  pod o dp owi e ­
dzialnością o so b i s t ą , h pmmi ssar zowi  o b w o d o w e m u ,  który  
natychmiast  pr ześ le  t akowy konimissj i  wojewódzkie j  , a ta 
w y d z i a ł ow i  w y k o n a w c z e m u .  Rapport  t a ko w y ,  zawierać  
bę dz i e ,  w y s zc ze g ó l n i en i e  l iczby osób zapisanych do straży 
bezpi eczeńs twa , i rodzaju ich uzbrojenia.

Art.  9.  Kommissj a wojewodzie* w dniu odebrania prze  
sle nin ie jsze  ur ządzenie  s i laffetami  k ommi ss arz om o b w o ­
do w ym ,  a c i ,  t imyśl i iemi  pos łańcami  p r e z yd e n t om  lub bur­
m i s t r z o m ,  tak , iżby najodleglejsze  miastu w ciągu 48 g o ­
dz i n z awi adomi one  b y ł o .  O d op eł n i en i u  ui sądzenia po  
w y ż s z e g o , rapport  jak najspieszniej  pod surową o dp o wi e ­
dzialnością prześ le .  —  W Warszawi e  d. 2  grudnia ł 8 3 0  r.  
Minister  st sng prezydująey ( p o d p. )  W.  Sobolewski. —  Mi­
ni st er  pr zychodów i skarbu ( podpi s . )  X.  Łabęcki. —  Za 
radcę  sekretarza stanu,  radca stanu nadzwyczajny,  ( podp. )  
J. Tym owski.  ..
—  W Soc ha c ze wi e  już s ię  urządz i ł a gwardja narodowa  
i zrael i c i  z z apa ł em  poprzypi nal i  kokardy.  Jeden z tam 
te jszych Izrael i tów tak b y ł  p e w n y  rewol ucj i ,  że mi a ł  p r z y ­
g ot owan ych  6 0  sz t uk broni  i mnóst wo ł a d u n k ó w ,  a zapał  
j e go  w sprawie  spój ne j  l ud zi om,  d o s z e d ł  do tego stopnia,  
iz  nawet  w szabas na wartę 2 aci»jgnĄ'ł',
—  P ew ie n o bywat el  p r z y b y ł y  z Podlaskiego z ape wni a ł ,  Że 
żo łn ie rze  gwardji  cesarzewicza,  każdego z bronią schwyt a,  
uego,  natychmiast  rozstrzelają.  —  Okol ice  za Wolą i M o ­
kotowem są o kr o pn ie  zni szczone:  pomi mo  k ar noś c i ,  jaką  
cesarz en icz c hc ia ł  utrzymać,  znaleźl i  s ie  w wojsku jego  
oarbareyi jćy.
•— ( N a d . )  ' W dniu 1 grudnia za we zwa ni em prezydent a,  
Zgromadzeni  o b y w a t e l e ,  uznal i  potrzebę  chwi lowemi ,  o k o ­
l icznościami popal  tą, utworzenia towarzystwa pod tytułom  
I atrjotycznego.  Za g ł ówn y cel przyjęto na t emże  pos i e ­
dzeniu: ujednostajnienie i ustalenie opinji  pu bl icz ne j ,
podnies ienie  i ro zs ze rz en ie  ducha n a r o d o w e g o ,  ku z ape ­
wnieniu tych wolności  i swo bód ,  do jakich r os po cz ęU re ­
wolucja ot worzył a drogę .  Taki  b y ł  j e dy ny  war unek ,  pod  
którym towarzystwo wspomnione zawiązało sic.

Lecz  objawione później  przez  ki lku c z ł o n k ó w  zamia-  
ry  już  to kierowania  rządem t y m cz a s o w y m ,  już przetrzą­
sania i kontrolowania działań osób ,  których zaufanie po­
wszechne do Steru rządu po wo ła ł o ,  już to rzucanie podej-  
i z e n  na ich najczystsze  z a mi a r y ,  a nawet  wzniecanie  n i e ­
ufnością w patrjarckach narodu:  X.  A d a m i e ,  Ni e mc ewi cz u  
i drugim naszej  wo lno śc i • bobatyrze C hł op ic ki m , którego  
honorowi w Europi e  i w historji  us talonemu,  naród Pol ,ki 
S»A sprawę p o w i e r z y ł , napi ętnowały  w nas tępnych po­
godzeniach dążności  owych ki lku c zł onk ów do zamienię.
Ula owego w c zys tyc h zamiarach ut worzonego  t o w a r z y s t w a  

w ni ebespi eczny  klub Jakobiński .
Kilka p o s ie dz e ń  takowych,  p r z e k o na ł y  jak pr ędko wy 

lodżic się  mogą podobne  towarzystwa.
Sprawa wolności  ni t  potrzebuje wszakże  wsparcia od

j żadnego  towarzystwa.  Popierają j ą  serca ,- a Utwierdzi  &  
l l u e w  wszystkich P o l a k ó w ,  bo j e s t  sprawą powszechną.  ^  

Precz  więc z k l u b a m i ,  precz  z  . towarzystwami,  kt óre  
Się  w podobne  n i e be zp ie czn e  kl uby  wyrodz i ć  mogą.

J e d n o ś ć ,  j ed no ś ć  i zaufanie w m ę ż a c h ,  którym hon or ,  
wolność i ojczyzna zamsze  był a święta,  niech będą naszćm  
has łem.  —  FTitkow ski ,  d e pu l .  na , , j m .

ANGLJA.  —  Z  L o n d yn u  , dnia  2 3  l is topada.  —  W c z o ­
raj o godzinie  ł  d a w ał  król  po s ł uc ha ni e  x irc iu  W e l l i n g ­
tonowi i ws z ys t k i m i nnym c z ł o nk o m  dawne go  mi ni s t er -  
®l " a. 1 z każdego  p i ecz ęć  j e g o  u i z ę d u.  O g o ­
dzinie  1 5  nadjechał  lord Grey  i inni  c z ł o nk o wi e  nowego  
mi niś tcrjum.  Prz ypu sz cz ono  ’ieh do ucałowania  r ęk i ,  po-  
czern otrzymal i  z rąk króla p ie c z ę c i e  urzędów swoich.  
Ponieważ już są urzędowni e  o g ł osz en i  , podajemy przeto  
imienną ich l i s tę  jak następuje : Hr.  Grey pi erwszy m i ­
ni st er ;  lord Br ougham l ordem ka nc l erz em ,* ( mi n i s t r em  
sprawiedl iwośc i ) ;  margr.  Land sd ówne ,  pre ze se m rady tajnej; 
lord Durham tajnym ka n c l e r z em  ; wicehrabia M el bo u rn e ,  
min.  spraw we w n ę t r z ny c h ;  wi cehr .  P a l m e r s t o n ,  mi n.  
spraw zagranicznych;  wicehr.  Goderi ch min.  o sa d;  w i c e ­
hr. Al lhorp,  kancl erz  s k a rb o wy ,  ( m i n i s t e r  s k a r b u ) ;  Sir  
James G ra h am ,  pi erwszy  lord a dmi ra l i c j i ; pan Grant  p r e ­
z es e m spraw k o w p .  w s c h o dn io - in d yj sk ie j  ; lord Aukland,  
pr ez es e m handlu i m e n n i c y ;  l o r d ' l l o l l a n d  , ka n c l e r z em  
xigztwa L a nc a st e r ;  margr.  A n g l e s e y ,  l ordem na mi es l ni -  
kiem Ir l f lndj i ; x i az e  Richrnotl ,  j ene ra l ny i n  d y r e k to r em  
pol icj i ;  hr.  AI kc marl e ,  w i e l k im  k o n i u s z y m ;  margr.  W e l ­
l e s l e y ,  wi elk im mar sza ł k i em domu k r ó l e w sk i e go  ; pan R o ­
bert  Grant ,  sędzią j cneralnyni  adwokatem do spraw S z k o ­
cj i ;  pan Agar  E l i s ,  p i erwsz ym k o mm ii sa r zę m lasów ; lord'  
John R u ss e l  j c n e r a l o y m  p ł a tn i k i em  woj ska;  pan S tan le y  
s e kr et ar zem stanu do spraw Irlandji  ; pan Podlel i t  T ho m -  
s o n ,  wi cep re ze s em  handlu i p ła t ni k i em  f l o l l y ; pan W i l ­
loughby Gordon,  j ene ra lny m dyrekt .  arsen.  ł ó w .  Po d or ę c z e ­
niu pieczęc i  urzędowych,  była rada fajna u króla ; nas tępują ,  
će osoby w y k o n a ł y  pr zys i ęgę  jako c z ł o nk o wi e  tejże rady:  
Br oug ha m,  Al lhorp,  Ri chmond ,  Atb er ma rl e ,  Du rh am,  An -  
kl an d,  El l i s ,  R u ss e l ,  G ra ham,  S te n le y  , Th om so n,  G o r ­
d o n ,  R.  Grant ;  m ó w i ą ,  że  hr.  Carl i s le  będzie  zas iadał  
w gabi nec ie  bez  piastowania żadnego urzędu." Pan B r o u g ­
ham z os t ał  mianowany p a r e m ,  j e go  t y t u ł  j e s t :  baron 
Bronham z B rougham- i l al  1 w hrabstwie  W es tm o r e l a n d . ,  
i z Wi ns l ande  w hrabstw ie York.

N I D E R L A N D Y .  —  Z  B r u x e l / i , d.  2 4  l is topada .  — N V  
pos iedzeniu kongresu narodowego z d. 18 l istopada,  p r z y - 
jęto j ednomyś ln ośc ią  wniosek hr.  Ccl les  w tćj treści: n-Kon.  
gres narodowy ogłasza n i epodleg łoś ć  narodu B e l g i ck ie go  , 
bez naruszenia stosunków wi elk iego x i ęz twa L u x o m h u r g -  
skiego wz gl ędem związku N i e m i e c k i e g o .  » —  Rząd t y m.  
czasowy w y z na c zy ł  komitet  do spiaw zagranicznych,  z ł o ­
żony zo só b następujących:  V a n  de Wc ycr ,  d’ A e rs c ho l ,  de  
Gei loS,  De st r i ve aux  i Nol hómb.  —  Na pos iedzeni u dnia 
2 2  l istopada , ko ng re s  narodowy r o st r z y g n ą ł  większośc ią  
175 głosów przec iwko 13, że forma rządu pr z ys z łe g o  Boi -  
gjów,  ma być rnonarchiązuą.  Mowa pana Stassart  z w ró ­
ciła s zczególn ie j szą  obecnych uwagę.  D o w o d z i ł  o n ,  że  
rząd ni onarch icz no- konstytucyjny ,  różni  się oJ rządu r* .
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u b l l k a n c k i e g o  j e d n ą  t y l k o  dz ie dz ic zn oś c i ą  n a c z e l n i k a  n a -  
o du ,  j es t  więc  n a j w ła ś c iw s z y  i o p i e r a j ą c y  się na  zasadach 

d a l e k o  s t a l sz yc b ,  j ak  r z ą d  czys to  r e p u b l i k a ń s k i ,  —  Z a w i e ­
s z e n i e  b r o n i  m i ę d z y  B c lg j ą  i H o l a nd j ą ,  z os t a ło  z aw a r t e  na 
d n i  10; woj ska  z o s t an ą  w. za j inownnych  stan o« i sk acb ,  a t y m - 
c z a s e m  w y d a n e  b ę d ą  o b u s t r o n n i e  r o s k a z y ,  doz wal a j ąc e  w o l ­
n e j  k o m u n i k a c j i  m i ę d z y  p r o wi n c j a mi  i w o l n o ś ć ,  żeg l ug i  
p r z y w r ó c o n a  z o s ta n i e .  —  J e n e r a ł  v a n  II,al ien o d z y s k a ł  j u ż  
s t r oj ę  wo ln ość .  —  Z  Ja jo  się że  H o l e n d r z y - c h c ą *  u t wo r z y ć  
l i n j ę  k o m u n i k a c y j n ą  m i ę d z y  M a s t r y c h t e m  i H e r z o g r n h u s c b ;  
w t y m ,  j a k  m ó wi ą  ce l u ,  wy s ł a n o  j u z  z o s t a t n i e g o  miej sca  
60U0 ludzi  i 31? a r m a t .
—  D n ia  ‘25  l i s to p a d a .  —  P a n o w i e  C a r t w r i g h t  i B r e s s o n  
p ow ró c i l i  z L o n d y n u  i oświadczyl i  i m i e n i e m  d wo r ó w  u k ł a ­
d y  p r o w a d z ą c y c h ,  to jes t :  A u s t r j i ,  F r a n c j i ,  W ,  Bry l an j i  , 
P r u s  i Ross j i ,  ż y c z e n i e ,  aby w s ze l k i e  k r o k i  n i e p r z y j a c i e l ­
s k i e  m i ę d z y  Be lg j ą  i H o l a n d j ą  b e z z w ł o c z n i e  u s t a ł y ,  bez  
n a d w e r ę ż e n i a  w c z e m k o l w i e k b ą ć  mo cy  r o s p o r z ą d z e ń  obje 
t y c h  p r o t o k ó ł e m  z d. 17 l i s topada ,  n ad  k t ó r c m i  da l sze  n a ­
r a d y  jerowadzone  być  j es zc ze  mo gą .  Rz ąd  t y m c z a s o w y  z e ­
z w o l i ł  na z awi e s z e n i e  k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h  aż do cza ­
s u ,  d o p ok i  wa r u n k i  r o z e j m u  p o s t a n o w i o n e  nie  z os t aną ,  z a ­
s t r z e g a j ą c  z a t r z y m a n i e  s ta nowi sk  p o s i a d a n y c h  w tej chwi l i  
( w  n i ed z i e l ę  d.  21 l i s topada  o godz .  4  z p o ł u d n i a ) .  W o l ­
n a  k o m u n i k a c j a  i ws ze lk a  b l o k a d a  p o r t ó w  o r a z  b rz e g ó w  
u s t a j e .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
T a m y  tv H o l  a n d j i

S p r a w i e d l i w i e  m o ż n a  u wa ża ć  H o l a n d j ę  za z d ob ycz  p r z y ­
r o d z e n i u  w y d a r t ą .  Wi da ć  t a m  p o t ęg ę  c z ł o w i e k a ,  w p i ę -  
l inyc l l  mias tach ' ,  wsiach , polach , na  g r u n c i e  d n e m  m o r -  
s k i ć u i  n i e g d y ś  będąct - in .  O l b r z y m i ą  p r a c ą  swoją ,  p r z e -  
m y s ł e m  i w y t rwa ł oś c i ą ,  z d o ł a ł  on w y p r z e ć  m o r z e  z e  swego 
ł o ż y s k a ,  p o ł o ż y ć  m u  s z t u c z n e  t a m y  a by  ni e  z a l e w a ł o  k r a ­
j ów sob i e  w y d a r t y c h ,  i c i ą g ł ą  c z u j no śc ią  w u s z c z u p l o n y c h  
j e  g ran icach  t r z y m a ć .  K t o  b y ł  w l lo l a n d j i ,  nie m o ż e  sobie  
* o bo ję t nośc ią  p r z y p o m n i e ć  w i d o k u  o wy c h  o g r o m n y c h  t am,  
a p o m ię d z y  n i em i  t ys iąców m a s z t ó w  z r ó ż n o b a r w e m i  b a n ­
d e r a m i ;  wi d ok u  m o r z a  b i jącego w a ł a m i  o w i e r z c h o ł k i  s z t u ­
c z n y c h  z a p ó r ,  k i e d y  wsi  i mia s t a  , w dol inach  ty lko  r o z .  
p r o s z o a e ,  z a t r z y m u j ą  w z r o k  e ' e k a w y .  Co chwi la  g r oz i  im 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  co chwi la m oż e  p r z e ł a m a ć  się l ama  > 
•w m g n i e n i u  oka  zalać  c a ł e  okol ice  i k r a j e .  N i e p r z y j a c i e l  
l l o l a n d j i  z naj wi ę ks z ą  ł  a twoscią  z d o ł a ł b y  j ą  z ni sz cz yć ;  dość  
n i e c h b y  j e d n g  toinę w y b i ł ,  owe  p i ę k n e  miasta ,  wsi i ł ą k i ,  
z n i k n ę ł y b y  z oczu,  a w mie jsc u ich m a r t w e  j e z i o r o  s m u -  
t n ą b y  p o w i e r zc h n i ę  o k r y ł o .  Woda  j es t  n a j w i ę k s z y m  n i e ­
p r z y j a c i e l e m  tego k r a j u  , i n i gdy  nie p r z es t a j e  s ię  dobi jać  
o zdobycz  sobie  w y d a r t ą ;  w s t r z y m u j ą  j ą  z a p o r y ,  o d p ł y w  
da ją  k a n a ł y  osus za jąc e  wi lgo tn e  i b agn is t e  dol iny .  Ni e -  
•/.mierne k a p i t a ł y  c o ro c z n i e  na t en  cel  są  wyz na cz ane .  W y ­
l ew y R e n u  i Mozy c o ro c z n i e  g r o ż ą  n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  
Gi e l d r j i  i l l o l and j i .  P i a s e k  i m u ł  t y m  sp o s o b e m  gromadzą . -  
c y  s i ę  na wie lu mie jsc ac h ,  c zyn i  je  n i c z d o l u e m i  do u ż y ­
t k u  p r z ez  czas z n a c z n y ,  d o pó k i  r ę k a  l u d z k a  n i e  u p r z ą t n i e  
zawa d.  Mo r ze  p ó ł n o c n e  j eszcze  g r o ź n i e j s z y m  jes t  n i e p r z y ­
j a c i e l e m .  Z e l a n d j i ,  F r y z j a ,  G r o e n i n g a  od D u n k e r k i  <o T e x e -

lu ,  w z g ó r k i  i w y d m y  p ias zc zys te ,  t w o r z ą  n i e p r z e r w a n y  ł a ń .  
cuch,  na 14  do 30 ł o k c i  w y s o k o ś c i ,  »le r e s z t a  nahr/ .e-  
ż n y c h  z ie m s z l u c z n e m i  t y l ko  t a ma mi  j e i t  zabespieożona .  
J a k  są na to w i e lk i e  k o s z t a , są dz ić  m o ż n a  z tego tylko żo 
s a m a  r e p e r a c j a  t am w z a c h o dn i e j  s t r o n i c  Z u i d e r s c e  i w 
p ó ł n o c n e j  \ V r i n g e r t r a n d  , od r o k u  1 732  do 1756 kosz t o­
wała  bli-zko 8 9  mil jor jów z ł p -  Kt o  chce  wiedzieć  jaka 
być  m o ż e  o gó ln a  s u m m a  w y d a t k ó w ,  p o wi n i e n  p r ó c z  lego 
racho wa ć  ł am y n a d b r z e ż n e  w p o ł u d b i o w o  - wschodnie j  s t r o ­
nie zatoki  , w G r o e n i n d z e  , F r j s j i  , Z e l a n d j i ,  l lo l andj i  pół-  
n oc ne j  , w r e s z c i e  k osz ta  o c z y s z c z a n i a  okol ic  z piasku i 
m u ł u  n a p ł y w o w e g o  p r z y  w y l e w ac h  r z e k ,  k a n a ł y  i inue 
p o d o b n e  pr-.ee.  S j i n e  w yd a t k i  n i  p r a c e  hydr au l i czne  w 
tych p r o w i n c j a c h ,  o b r a c h o w a ń e  b y ł y  w 1S16 r o k u ,  w 
s u m m i e  p r z e s z ł o  17 m i l j o n ó w .

P o ł u d n i . w a  czę sc  p r ow i n c j i  l l o l a nd j i  , b y w a ł a  często 
z a b r a n a  w odą.  Vv I S 2 5  r o k u  b u r z a  p o n i szczy ła  podobnież 
d o l iny  f r y z j i  , t a m y  w y r w a ł o  m o r z e ,  i wn et  wszystko 
z as ta ło  zalane  co t y l ko  bl iżej  b r z e g u  z na jd o wa ło  sig. W 
tej  p rowi nc j i  m i a s t a  i wsi /. d r z e w a m i  w o k o ł o ,  wybudo­
wa ne  są na s z t u c z n i e  w z n i e s i o n y c h  p a g ó r k a c h  , i mają w o ­
k o ł o  z a bez piec sając e w a ł y ;  k i ed y  zaś p r z y  końcu jesieni 
z a c z n ą  wylew.nć r z e k i ,  i woda o k r y j e  d o l i n y ,  ca ła  okł l i -  
ca s t a je  się  p o d o b n ą  do a r c h i pe la g u  : m n ó s t w o  wysp od­
d z i e l n y c h  zjawia się , s t a tk i  pływaj- ,  w o k o ł o  , a stojąca 
woda o dbi ja  j ak  w z w i er c ia d le  mias ta  , d o m y  i okrę ty.  Co N 
ży j e  c h r o n i  sig wt edy  na to s z t u c z n e  w y s p y .  Gdyby nic 
n a u cz a ł a  nas hi s t or ja  , źe m i ł o ś ć  o j c z y zn y  ty lko  chronią­
ca sig o k r u c i e ń s t w  r z ą d u  H i s z p a ń s k i e g o  , sama zdolna by­
ł a  t akich  c u d ó w  d o k a z a ć  , o c zo m n a s z y m  nie wierzylibyś­
my  p a t r z ą c  na  t a k  wi e lk ie  d z i e ła  c z ł o w i e k a .  Bardziej 
j e s z c z e  zadziwia  nas  u p o r  n i e z w y c i ę ż o n y  ludu t ego,  i bo - 
h a t y r s k i e  j e g o  p r z y w i ą z a n i e  d o  o j cz ys t e j  z i e m i ,  który o- 
p uśc ić  n i e  c h c i a ł ,  wol ąc  b y ć  w y s t a w i o n y m  na równe nie­
b e z p i e c z e ń s t w o  jak u p o d n ó ż a  W ez u wj u sz a .

Od u t r z y m a n i a  t e d y  t a m ,  z a l eż y  e x ys l e u c j a  l lolandji , 
c zu wa  wi ęc  o k o ł o  nich , i o s o b n e g o  n a w et  w t ym celu ma 
m in i s t r a .  K i l k a  r a z y  z a g r o ż on a  b y ł a  z u p e ł n e m  zniszcze­
n i e m  z p o w o d u  iż r o b a k i  p o p s u ł y  b y ł y  n iek t ór e  tamy. 
N i e p r z y j a c i e l  p o d o b n i e ż  z a g r a ż a ł  t e m u  krajowi  ; dzis na­
we t  d o n o s z ą ,  że  d wi eś c i e  Be lg j an ów. ,  po a i t a ku  Antwerp.)! 
p r z e z  j e n e r a ł a  C ha s s e  i po z n i s zc ze n iu  tego miasta,  po­
p r z y s i ę g ł o  z e m ś c i ć  sig na H o l e n d r a c h  , za l an i em wodą ca­
ł e g o  i ch  k r a j u .  Mó w ią  źe  sig udali  do C r a n p i n y ,  gdzie 
z n a j d u j ą c e  się  t a m y  n a j ł a t w i e j  m o g ą  być  obalone .  A. 1° 
dz ie j e  się w X I X  w i e k u ,  w E u r o p i e  , w j e d n y m  z n a j n e y  
wi l i zowańszych  k ra jów ]  Z e m s t a  p o d o b n a  g o d n a  jest  Wan­
dalów i L o n g o b a r d ó w  t y l k o ;  a j e d n a k  ci b s rba rzy nc y na 
n i k i m  się t ak  o k r u t n i e  n ie  mśc i l i .  P r a w d a  ze  dzis H°* 
l e n d r z y  n a j n i k c z e m n i e j s z y m ,  g o r s z y m  od ż y d ó w ,  są naro* 
d e m  ; ale czy godzi  s ię  c a ł y  ich k ra j  n i szczyć  za zniszczę 
n ie  j e d n e g o  miasta ; god/ . i  się za ś m i e r ć  k i lk u  tysięcy 
dzi  , c a ł e  p r o w i n c j e  wy lu dn iać  i n i szczyć  ze szczętem- 
T r z e b a  mi eć  n a d z i e j ę  , że  B e l g j a n i c  z an iec ha ją  barbarzyu 
sk i ego  p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  na  k t ó r e g o  w s p o m n i e n i e  wzdiy 
ga s i ę  s e r c e .

—  T E A T R  N A R O D O W Y .  —  K o m e d j a - o p e r a , S zkoda  
wąsow .  K o m e d j a - o p e r a j  T a d e u s z  C h w a l ib ó g .
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